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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N, Reformy“, 


Mowa kardynała Koppa w pruskiej Izbie panów. 
Del. Głąbiński o pruskiej polityce antipolskiej, — 
Anarehiści-komuniści w Warszawie. — Napad ra- 

hankowy w Sosnowcu. 


TORNEO, E E U 2-IETE I 
Wywłiszczenie w pruskiej lzble 
pinów. 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Berlin, 31 stycznia, 

Na , WCZOorujszem posiedzeniu- Izby panów, 

ministrów obecnymi byli: Bülow, Rhein- 
aben, Arnim i Beseler. z 
. Wiceprezydent Izby Manteuffel po otwar- 
eu posiedzenia, zaprzysiągł nowo mianowanych 
Caionków lzby: generała Vogla, Falekensteina 
1 bankiera Delbrfcka. 

Izba Przystąpiła do porządku dziennego, -t. j. 
“o obrad nad załatwioną przez Sejm pruski 
asawa w sprawie zarządzeń celem 
wźzmownienia ni emczyzny w prowin- 


cyach: Pras zac! ie i i 
skie. y chodnie i poznań 


z 


Mowa ks. kard. Koppa. 


kilka stronnictw z ciężkiem sercem przystąpi 
do ustawy. Mowca pragnąłby, a z 4 >+ 
stawę Jo8zcze raz poddał sz 
„naa J Í LE LO gdyż kwestya nie została 
A tatecznie wyjaśnioną. j " 
stawia JARO y 4. Projekt przed 
KOWE, « postanowieniami ja 'emi ni 
można trwale państwem BIG Ban 
iłzo słusznie). Mowca żywi poważną troskę, że 
ludność poiską zapędzi się w ramio- 
na radykalizmu, który nietylko rząd, ale 
Wogóle każdy człowiek musi zwałczać. Lecz 
przy niesprawiedliwem i nieostrożnem postapo- 
waniu jest takie zwalczanie niemożliwem. Rząd 
Lie chce 
tylko 


czegóło- 


anowienie wyią- 


! wywłaszczać drobnej własności, lecz 
wielką. Ale celem regulowania dóbr wło- 
l=lskich, nie kupuje się dóbr rycerskich, lecz 


drobne właSnośc; Ra. 387 3 mę 
bić Polaków  RZA4 mówi, że nie chce guę 


K 


- alè prz szczani roła 
się nieufność, przez wywłaszczanie wywo 


Mowca nie może si konać 
aby są JE i ę przekonać, 
by to przedłożenie osiągnęło, co rząd zamie- 


rza. Jeżeli r s 
>= poti Się tu, powołując sią na dobro pań: 
u, iamie nienar ] „ to te niena- 


TBSZalne zasady przes ją istnieć. Własność 
Prywatna jest idealną zasadą całe- 
50 świata kulturnego, której nie wolno 
dotykać. Mowca wreszcie proponuje prze 
kazanie przedłożenia komisyi (Okia- 
ski). 

Oświadczenie kancierza. 


Ks. Bülow: Stoimy wszyscy wobec powagi 
ów mowcy poprzedniego, Ale i ja mogę dla 
siebie żądać uznania, że nigdy nie naruszałem 
praw kościoła katolickiego i będę sią o to sta- 
r&i, aby także przy tej ustawie to się nie stało. 
Przy projekcie tym w ostatnim rzędzie idzie 
0 to, czy marehia wschodnia ma być 
polską, czy niemiecką. — Nie chcę się 
wdawać we wspaniałe organizacye narodowo- 
polskich stowarzyszeń, związków it. d., ale na- 
sza marchia wschodnia, której jedna prowincya 
zaczyna się w odległości 15 mil od Berlina, 
jest „pars minoris resistentiae*, którą się masi 
rychło poprawić, aby przez ostre zasłabnięcie 
lie powstało poważne niebezpieczeństwo dla 
NasSzegy państwa. Musimy dzieło króla 
ryderyka W. i Bismarcka konty- 
Nuową é. Właśnie przed 22 laty powiedział tn 
J wieiki poprzednik: Polskę musi się na sta- 
„obsadzić niemieckimi osadnikami. Wobec pol- 
a a SAWY i kroczenia ich naprzód, nie mo- 
Stoi, otychezasowy sposób dalej postępować. 
Aa „A m. kwestyą, czy dzisiaj mamy 
cić logan oSA i, czy też zale- 
cyjnej dn polityki koloniza- 
w igiej alternatywy nie mógłbym ża- 
n pruskiemu ministrowi doradzać. Musimy 
lać rewizyi metodę nabywania ziemi przez 
omuizyę kolonizacyjną, gdyż w przeciwnym ra- 
Zie nie będziemy mieli dość ziemi. 
Powiedziałem już, że także mnie ciężko przy- 
szło, żądać wywłaszczenia, ale musieliśmy usta- 
pić wobec twardej konieczności, gdyż wszy št- 
Kie inne środki nie wystarczają Ni- 
&üy nie możua tej ustawy uważać za precedens 
wywłaszczenia wielkiej własności. Nigdy 
konserwatywne, ani liberalne ministeryum 
wyj lament, nie dadzą swej aprobaty na 
Bopęgo scenie wielkiej własności. Żądamy su- 
więg”? Śródka: wywłaszczenia, jako postano- 
wyjątkowego wobec wyjąt- 
Stanu. Jestem wolnym od wszel- 
O ER 
eg zer go, co zdobyła kul- 
co Ojepypyj eCka, „Musimy się o to starać, aby, 
kiemieccy zapracowali, niemieccy 
ziedziczyji. (Oklaski). 


„twa Mową ks. Radziwiłła. 
0 


i Wiłł: az 
LED : Przedłożenie jest sprzecz- 
m własności SUCYą j z zasadami o prywat- 
nemi przez cały świat kul- 
żąda sprawiedliwości, 
t Yalnej pieczołowitości. To 
w. "dy kraj nasz obejmo- 
i, powiedział do dziad- 
„ poddanych Yskać dla, mnie serca 
oezpieczeństwo przy dl wość, porzą- 
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lecz sA jaka l 
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Kardynai książę-biskup Kopp podnosi, 


Dalsza dyskusya. | 


Starszy burmistrz dr Adikes oświadcza, że 

walce-narodowościowej musi się 
możliwie szybko koniec położyć. Po- 
wody bezpieczeństwa wojskowego wymagają 
twardych zarządzeń. Dlatego musi się zgodzić 
na wywłaszczenie, co tem łatwiej przyjdzie po 
oświadczeniu prezydenta ministrów 0 stosowa- 
niu ustawy. 
- Koerte podnosi, że po raz pierwszy żąda 
się wywłaszczenia z powodów politycznych. Ta- 
ka ustawa musi dotkniętych nią usposobić 
wrogo. Państwo Stoi tu u punktu zwrot- 
nego. Czy nie jest tu zadaniem Izby panów 
odpowiedzieć: nie? , | 

Minister skarbu Rheinbaben oświadcza, 
że polityka pojednawcza zwiększyła tylko agi- 
tacyę. Wywłaszczenia nie żąda się z motywów 
politycznych lćcz z narodowych. Z wywłaszcze- 
nia nie będzie się za często robiło użytku. Pol- 
sey chłopi będą teraz ziemię swą łatwiej sprze- 
dawać, gdyż wielokrotnie wstrzymywał ich na- 
cisk agitacyi. Błędną jest obawa, że ta „lex 
specialis“ jest tylko pierwszym krokiem i ini- 
cyuje wywłaszczenie wielkiej własności. Rzut 
oka na kartę marchii wschodn. wskazuje, że 
wielkiej własności nigdy nie udałoby się u- 
sunąć. 

Prezydent - wyższego - sądu Hamin uważa 
wątpliwości wobec ustawy za przesadzone. — 
Sprawiedliwość była w obfitej mierze udziałem 
Polaków. Gdyby się teraz nie uchwaliło małych 
środków, mogłyby być później koniecznemi o- 
strzejsze zarządzenia, Niechaj Izba wspomni na 
słowa wielkiego męża: „Pamiętaj, że jesteś 
Niemcem“, 

Hr. Tiele-Winkler uważa przedłożenie 
za błąd. Polakom odbierze się ekonomiczną pod- 
Stawę, ale da im się w zamian inne, które zro- 
bią ich ruchliwszymi i silniejszymi Cała po- 
lityka kolonizacyjna była błędną — 
Mowca praponuje wysyłanie do marchii wscho- 


dniej najlepszege materyałau urzędni 
i i dnicze > 
kładanie tam szkół niemiecki guniczego 1 za 


jąc stosunek do Włoch, podnosi starania obu- 


przywrócenie dobrych stosunków, poczem o- 


słowem przekonać, że my ani o włos nie ustą- 
pimy z naszej sfery interesów nad Adryaty- 


maga się pomnożenia konsulatów zawodowych, 
omawia politykę komunikacyjną i w końcu za- 
leca przyjmowanie ludzi z rodzin kupieckich i 
przemysłowych do służby dyplomatycznej. 

Del Vukovic wskazuje, że trójprzy- 
mierze straciło na poepaldlarności. Ata- 
kuje Niemcy z powodu ich stanowiska wobec 
Austryi na Bałkanie i projektu wywła- 
szczenia w poznańskiem, Omawia szczegóło- 
wo stosunek do Włoch. Demaga się uspakaja- 
jących oświadczeń w sprawie dążenia Włoch o 


zapoznać. 


snnek sił doznał istotnej zmiany, gdyż europej- 
ska równowaga przesuniętą została na korzyść 
Niemiec. Dlatego jest zrozumiałem, że przez to 
dążenia ekspanzywne w Prusiech na zewnątrz 
i wewnątrz doznały obfitej podniety. Prnska 


gwałty, dokonywane na Chorwatach na Wę- 


styi chorwackiej, wschód i południe. 


społeczni bezwarunkowo juž przez to samo, iż 
są Niemcami, trwają przy przymierzu z Niem- 
cami, tej gwarancyi pokoju. 

Mowca ostrzega ministra spraw zagrani- 
cznych przed wszelkiefni 


być przez ten prąd i dalej porwaną. 
siał obecnie przyznać fiasco reformy ma- 


uczynić wobec wielko-serbskiej akcyi w Bo- 
śni? gs — jednakże akceptowane jako patryotyczne -zarzą 
z dzenia i legislatywnie traktowane. Jest chlubą 
Mowa dei. Giąbińskiego. narodu niemieckiego, że znalazło się wśród nie- 
Del. Głąbiński zauważa, że minister spraw | g0 ze wybitnych kemer wg 2 m 
zagranicznych słuszuie wytyczył austryackiej | Stąpiii przeciw projektom antipo. m - 
załbdzydintodówaj polityce dwa cele: Popieranie |jącym zasady chrześcijańskiej kultury a NAM 
skonsolidowania pokojowego rozwoju i pomno-|ku społecznego. Ale poza takiemi proj 
żenia ogólnych rękojmi, mających ludom zap eT, rere (e zn rę: 
p adamii waj REE ae żądania tych polityków znane są z bogatej ha- 
naka które przyświeca austryackiej monarchii | katystycznej i wszechniemieckiej literatury, lecz 
od samego początku konstjtueyjnego życia, a| Nic. mogą się dać pogodzić z anstyacką polity- 
które wśród Polaków zawsze znajdowało - chę- | ką, zmierzającą do ciągłości. 
tnych rzeczników i zwolenników, bez różnicy|  Mowca wskazuje na dzieło b. długoletniego 
stronnictw. Zawsze było usilnem dążeniem Po-| prof. uniwersytetu lipskiego, Ernesta Hassógo, 
laków popierać misyę menarchii w tym poko- „Uber deutsche Politik“, W dziele tem zawarty 
jowym i kulturnym ducha i zapewnić monarchii |jest szereg żądań, jakie należy odnieść do ks. 
odpowiednie środki, aby mogła odpowiedzieć | Bismarka, którego nie raz zajmowała myśl od- 
swym wielkim i trudnym zadaniom. zyskania straconej od Jeny linii Wisły. Według 
Z tego wyższego punktu widzenia Polacy|tych żądań także i Austro-Węgry mia- 
zawsze traktowali zarówno stosunek Anstryijłyby być przekształcone w niemiec 
do Węgier jak i zagraniczną połitykę i silnie fk i kraj graniczny, a mianowicie ewen- 
są zdecydowani także nadal tej polityki sięjtuainie i siłą, jeżeli to w drodze pokojowej 
trzymać. Dlatego uważają za swój obowiązek, |nie byłoby możliwem. 'Pokojowym sposobem 
nietylko wobec narodu ale i wobec monarchii, przekształcenie to miałoby nastąpić z okazyi 
wskazać na pewne poważne momenty |odnowienia sojnszu z Austryą. 
w międzynarodowej konjunkturze| Mowcy daleką jest myśl, by te żądania uwa- 
europejskiej, które mogą unicestwić zamie-|żąć za żądania całego niem, narodu i państwa. 
rzoną przez Austryę politykę konsolidacyi po-| Nie można jednakże zaprzeczyć, że te dążenia 
kojowego rozwoju 1 zakwestyonować rękojmie, ogarnęły umysły młodej generacyi i znacznej 
które mają zapewnić ludowi bez troski rozwój | części iadności pruskiej, a przedostawanie się 
na drodze moralnego ok eA postępu. |tych idei do pruskiej polityki, po ostatniem 
Te poważne momenty i-k sed w ekspante przedłożeniu poiskiem nie ulega najmniejszej 
zywnych prądach, które dają się zauważyć | kwestyi, Jakby bowiem inaczej było możiiwem 
w państwie niemieckie m, zaprzyjaźnio- | wytłomaczyć to, że potężne państwo przeciw 
nem z Austryą, a zwłaszcza w państwie pru- | małemn ułamkowi swych pokojowo usposobio- 
skiem, a które co raz silniej 1 gwałtowniej nych poddanych. podjęło bezwzględną walkę 
wpływają zarówno na, politykę wewnętrzną | wytępienia, dlatego tylko, ponieważ ten odłam 
rus jak i na zagraniczną politykę Niemiec. innym językiem przemawia i musi pozostać 
Mowca potrzebuje jedynie wskazać na dwa zna- | wiernym swemu narodowemn charakterowi. — 
ne fakty: na konflikt marokański, który w 0-|Jakby dalej można było wytłnnaczyć, że to 
statniej chwili pokojowo został zażegnany i na|państwo przechodzi w milczeniu nad międzyna- 
ciągłą przewagę skrajnomacyonaustycznych tak |rodowemi traktatami, narażając się nawet na 
zw. hakatystycznych tendencyj w kie-|niebezpieczeństwo zdemaskowania się wobec 
rownictwie pruskiego państwa, co/całego świata cywilizowanego. 
z jednej strony objawia Się w niesłychanej | poddani austryacey nie doznają zupełnie za- 
przez cały świat Eny , tak w obrębie | warantowanego im równouprawnienia; jeżeli 
Niemiec jak i poza jej obre em, potępione) po-|oni należą do narodowości polskiej, mogą być 
lityce wytępienia Polaków, wynoszącej SIĘ pO-|ze swej ziemi za odszkodowaniem wypedzeni, 
nad prawo boskie i ludzkie, E drugiej zaś stro-Í 3 polscy robotnicy, nauczyciele, artyści, na pod- 
ny w śmiałych prądach _€sspanzywnych na| stawie znanych ‘postanowień wyjątkowych, są 
wschodzie i południu, przyczem prądy te mo” wydalani według widzimisie policyi. Minister 
rzą poważny czynnik przy ukształtowaniu się | zag spraw zagranicznych musi używać całego 
zagranicznej polityki i muszą dlatego przez każ- | swero wpływu, aby dla austryackiego, pokojo- 
dego męża stanu być należycie ocenione, nawet | wo nsposobionego malarza polskiej narodowości, 
gdyby się miał narazić na zarzut, że niektóre |npyskać zezwolenia udania się na dzień lub 
koła uważać to będą jako wmięszanie się w tak dwa do Berlina, by być obecnym przy zawie- 
szeniu swych obrazów na wystawie. 


zw. wewnętrzne sprawy obcego państwa, 
Przytoczońe prądy mogą przedostać się do R A 
zagranicznej polityki Niemiec i kłam zadąc|. Ciagle wyszukuje się nowe szykany i stosuje 
wszelkim obrachowaniom i kombinacyom, które |**% uby „swobodny ruch austryackich poddanych 
opierają się na zasadzie ciągłości. Polacy do-| W Prusiech uczynić iluzorycznym. Dopiero nie- 
tychczasową zagraniczną politykę, opierającą dawno, bo w tym miesiącu, pruskie minister- 
się na trójprzymierzu, śledzili nie bez pewnych stwo zaprowadziło dla zagranicznych robotni- 
obaw i ostrzegali, gdyż mogli w historyi pol- ków na granicy wschodniej karty legitymacyj- 
skiego państwa i w historyi Austryi z| 5 W których musi być zp tak nazwisko 
XVIII. i XIX, stulecia znaleść dość dowo-|7g'Szal4cego się do pracy, jak i pracodawcy. 
dów, by nie ufać rządowi pruskiemu. W chwili gdy robotnik znajdzie zajęcie u inne- 
Przecież to Polacy tak często w historyi pań. | 89 Pracodawcy, pogi EA m, aby w ten 
stwa polskiego, najdotliwiej w r. 1790, uczynili „gee Ra adĆe kk gi 5 i pracodawcy 
ze sojuszem pruskim najboleśniejsze doświad-|* W3 pk a wę Jego sa ogoi 4 7 
czenia, gdy Prnsacy ponad głowy Polaków, Jasnem jest, że wśród takich okoliczności 
przeciw swemu sprzymierzeńcowi zawarli umo- sojusz Z państwem n iemieckiem nie 
wę, zmierzającą do rozdziału Polski. daje żadnej rękojmi dla prem 0 
Również nie można przeoczyć, że na polu|SEiego pokoju i pokoju + «pia 
gospodarczem Niemcy, przy silnej pomocy swej|g1er. Dlatego musi być pg - m wy 
polityki stają się coraz bardziej niebezpieczny-|Czywista gw A pDA i e Daea 
mi konkurentami Austryi, co doprowadziło do|stkich narodów i LE. K 4 rej sacz 
jero, io apaiia aen ae. D nTa A Horopy zachodniej, a 
a i po większej części wyparto ją przedowszystkiem z Francją i Anglia 
Jeżeli minister spraw zagranicznych ekono-|Stał się silniejszym I ściślej Szy m. 
miezne otwarcie Małej Azyi i Mezopotamii przed-| Mowca zastrzega sobie zabranie głosu co do 
stawia jako wielki czyn niemieckiego ducha pojedyńczych punktów exposé w specyalnej 
przedsiębiorezości, to należy dodać, że ten wiel- | dyskusyi, pragnie jednakże teraz wypowiedzieć 
ki czyn w wiekszej części przypisany być musi | życzenie, by kierownictwo spraw zagranicznych 
także i niemieckiej polityce. Dla dobrobytu |ze szczególną uwagą i największą energią za- 


aj. ec 47 
Minister Arnim odpowiada, że do marchii 
wschodniej wysyła się zawsze najlepszy mate- 
ryał urzędniczy. Wobec solidarności Polaków i 
ich siły w bojkocie, — konieczną jest kontr- 
akcya. Komisya kolonizacyjna jest potrzebną, 
jako źródło siły dla ludności niemieckiej. 
Starszy burmistrz Kersten oświadcza, że 
walka w mareluiach wschodnich, została przez 
Polaków narzuconą. Musimy rządowi być wdzię- 
€znymi, że się nie cofa także przed ostryini 
środkami. Mowca zgadza się na przedłożenie 
z radosnem sercem, aby przez zdrową polityke 
kolonizacyjną, stworzyć silne dziełę kulturne 


pierwszego rzędu. Działalność te 
dzie obfitą w skutki. go środka bę- 


Starszy . burmistrz Bende r i s> 
uważa za wielki błąd, jeżeli się si p ER 
naukę niemiecką polskie dzi sdi 
Niemcami. Dla marchii wschodni 
tem mało robił. - Najlepszym 
Polakom jest sprawiedliwa a 
Niemcy w marchiach wschodn 
na silnych nogach. Prze 
z pokojowych Polaków — dzikich 

Miuister sprawiedliwości Beseler wykazuje 
konstytucyjność przedłożenia na mocy art. IX 
konstytucyi pruskiej. 

Hr. Droste-Vischering odrzuca przedło- 
żenie, gdyż jest ustawą wyjątkowąi pro- 
wadzi do konfiskaty dóbr. 


Przekazanie przedłożenia komisył. 


Na tem dyskusyę zamknięto i przekazano 
przedłożenie komisyi, złożonej z 25 człon- 
ków, poczem Izba oadroczyła się na nie- 
oznaczony czas. 


Berlin. „Kreutz Zeitung*, wobec rozpoczyna- 
jącej się w Izbie panów dyskusyi nad wywła- 
szczeniem, w artykule wstępnym występuje 
bardzo ostro przeciw projektowi 
wywłaszczenia i omawia projekt jako re- 
wolucyę z góry, której ofiarą mogą paść nie- 
mieccy właściciele ziemscy. Pismo zaznacza, że 
zamiast prawa wywłaszczania, trzeba dać rzą- 
dowi nowe środki, celem zapewnienia prawa 
pierwszeństwa przy sprzedaży ziemi, oraz stwo- 
rzyć granice, do wysokości których własność 
ziemska może być zadłużoną. 


Polityka zagruniezna monarchii. 


(Tel. „N. Reformy“ z 31 stycznia.) 


Wiedeń. Komisya dla spraw zagranicznych 
delegacyi austryackiej zebrała się wczo- 
raj przed południem i rozpoczęła dyskusyę nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Sprawozdawca del. Baquehem zagaił dys- 
Kusyę, omawiając najważniejsze wydarzenia ro- 
kn ubiegłego. Podniósł program ekonomiczny 
ministra spraw zagranicznych, który z pewno- 
ścią znajdzie uznanie w delegacyi; omawiał da- 
lej szczegóły budżetu i wskazywał na koniecz- 
ność pomnożenia wyższych posad w minister- 
stwie spraw zagranicznych. 

Hr. Merweldt wystosował do ministra 
spraw zagranicznych szereg zapytań, dotyczą- 
cych — ze względu na postanowienia ugody — 
sposobu zastępstwa i podpisywania traktatów 
państw. 

Dr Baernreither stwierdza, że po raz 
pierwszy w exposé nie ma mowy o trój- 
przymierzu, tej podstawie europejskiej po- 
lityki pokojowej, może dlatego. że ta wypróbo- 


Po wojnie rosyjsko-japońskiej eurepejski sto- 


polityka polska nie tworzy już specyalnego od- 
cienia wewnętrznej polityki rządu pruskiego. — 
Zwolennicy tej polityki zawsze oznaczali siebie 
hegemonię nad Ad iem, Skarży się na|Jako ogniwo w systematycznym łańcucha nie- 
E P Adryatylą zo PAK działalności kolonizacyjnej w Europie 
hi podnosi ; 6 rozwiązania kwe-|Środkowej i jako zaporę wobec wtargnięcia na 
grzech i podnosi konieczność rozwią: Meeta mie chce osądzać, 
Del. A xmann oświadcza, że chrześcijańsko- |€25 Tząd pruski jest zdecydowany politykę ex- 
panzywną także i na zewnątrz okazywać, musi 
jednakże wskazać, że ta polityka, która już 
weszła na wodę prądu hakatystycznego, może 


ustępstwami wobec| Kiedy mniej więcej przed 20 laty hakatyści 
węgierskich żądań i oświadcza, że minister mu-|i Wszechniemey przemawiali za ustawowem za- 
i bronieniem osiedlania się Polaków w ich kraju 
cedońskiej. Nie wyciągnął jednakże z tego ojczystym i za zarządzeniami wywłaszczającemi 
konsekwencyi. Zapytujó, co minister zamierza | przeciw Polakom, podobne żądania półoficyalnie 
oznaczono jako niedopuszczalne. Dzisiaj są one 


wania wytyczua linia naszej polityki stała się Austryi byloby o wiele pomyślniejszem, gdyby | jęło się interesami austryaekich pod- 
samą przez się zrozumiałą. Następnie omawia- |takie dzieło, jak kolej bagdadzka, przychodziło|danych zagranicą. 
do skntkn przy współdziałaniu austryackiego 
stronnych kierowników spraw zagranicznych o | ducha przedsiębiorczości i austryackiej polityki. 
r i „Mimo to nie chcieliśmy wziąć na siebie cięż- 
Świadcza, że należy Włochów czynem a nie kiej odpowiedzialności naruszenia rękojmi po- 
koju światowego, tem mniej, że naród niemie- 
cki i państwo niemieckie umiemy ściśle odró- 
kiem, w Albanii i na Bałkanie. Wreszcie do- Żniać od rządu pruskiego — i ówczesnego. nie- | dzenie dziś © godzinie 10 przed południem. 
bezpieczeństwa ze strony Rosyi nie mogliśmy 


Zgadzam się — zakończył mowca — 7 mini- 
strem spraw zagranicznych w życzenin, by głos 
wielkiego państwa z jego 50 milionową ludno- 
ścią w Radzie lndów skuteczniej się przedosta: 
wał, jak to miało miejsce ostatniemi czasy. 

Na tem obrady przerwano. Następne posie- 


Montoya budelawa 10y posłów. 


~ (Telegram „Nowej Reformy"). 

Wieden, W dalszym ciągu wczorajszych obrad 
komisyi budżetowej Izby poselskiej, pos. Dia- 
mant reagując na wywody prezydenta mini- 
strów w sprawie politycznego udziała urzędni- 
ków, zaznacza, że premier zapomniał, iż rząd 
czyni urzędników organami korupcyi wyborczej, 
że więc wymusza polityczny współudział urzęd- 
ników. T a 

Omawiając stosunki w Kole polskiem, stwier- 
dza mowca, że w Kole polskiem nastąpiły wielkie 
zmiany. Nastąpiło zbliżenie między kenserwa- 
tystami a partyą ludową i jest możliwem, że 
oba te stronnictwa, które łączy wspólny pro- 
gram agTarny, zapchną do mniejszońci dewa- 
kratyczną większość Koła Ruch wyborczy de 
Sajmu stoi już pod wrażeniem tego nowego 
ukształtowania sią stosunków i demokraci agi- 
tują jnż przeciw zjednoczeniu agrarnemu. By- 
łoby rzeczą ważną dowiedzieć się, jakie stano- 
wisko zajmuje minister-rodak_ p. Abrahamowicz, 

aszcza zastępuje opinię. propagowaną 
ode m o Koła polskiego. [unteres 
krajn wymaga, by zajął on to stanowisko, Nia 
można jednak czekać, aż p. Abrahamowicz 
złoży większość. Z powodu gospodarki Koła 
poiskiego, setki tysięcy Polaków i Rusinów idą 
za granicę i trzeba spokojnie patrzeć, jak 
polscy robotnicy w Prusieci pracują, aby zdo- 
bywać miliony, którymi wywłaszcza się ich 
braci. Mowca omawia sprzeczne z traktatami 
handlowymi zarządzenia, wydane przeciw pol- 
skim robotnikom w Prusiech. 4 

Nastepnie zwrócił się przeciw onegdajszym 
wywodom p. Malika, który lwowskich demon- 
strantów przeciw ces Wilheimowi nazwał mo- 
tłochem. Prezes Koła nie protestował przeciw 
temu wyrażeniu, tylko sprostował, że portretu 
ces. niemieckiego nie spalono. Takie sprostowa- 
nie jest niegednem. Obojętnem jest, czy taki 
portret faktycznie został zniszczony, faktem je- 
dnakże jest, że głębokie oburzenie ogarnęło na- 
ród polski. 

Koło polskie za cenę władzy przeszachrowa- 
je wszystkie narodowe interesa. Aby wśród Ra- 
sinów p rozdział. zawarto pakt z ga 
licyjskimi rusofilami, po większej części także 
carofilanii i w ten sposób pomaga się do rusy- 
fikowania ruskich chłopów. Wobec żydów pro- 
wadzi Koło polskie tę sama grę. ` ` 

W końcu oświadcza mowca, ża głosować bę- 
dzie przeciw będącemu w obradach rozdziałewi, 
gdyż tego wymaga najwyższy interes bulu. 

Po przemówieniach Velicha, Rennera, 
Wolia i Kramarza, pos. Sylwester. po 
łemizując z onegdajszą mową bar. Becka, © 
świadcza, że jeżeli wielkie stronnictwa głose- 
wać będą za stojącym w obradach rozdziałem. 
to ryłko dlatego, ponieważ ich ministrowie za- 
siadają jeszcze w Radzie koronnej. 

W dalszej dyskusyi pos. Diamand wska- 
zuje, że zapisani”na listę moweów posłowie so- 
cyalno-demokratyczni mają zamiar porozumieć 
się z prezydentem ministrów co do kwestyj 
konstytucyjnych przy utworzeniu planowauego 
ministerstwa. Sprzeciwia się godności komisyi, 
aby premier był nicobecnym. prosi więc prze 
wodniczącego o przerwanie posiedzenia, aż zja- 
wi się premier, 

Minister Abrahamowicz zauważa, że o- 
trzymał od prezydenta ministrów polecenia bra- 
nia udziała w jego nieobecności w obradach 
komisyi i wyczerpującego zreferowania mu 
przebiegu obrad, Prezydent ministrów będzie 
więc w możności o wszystkich do niego wysto- 
sowanych pytaniach się dowiedzieć. 

Pu przemówieniu pos. Seitza; który zna: 
cza oświadczenie ministra Abrahamowicza jako 
niedostateczne, przewodniczący Chiari wska- 
zuje. że bar. Beck prawie cały czas był obe- 
cuym i wobec tego, że ma jeszcze tyłe innych 
spraw, nie można od niego wymagać, aby cią- 
gle się tu znajdował. Zresztą mimo to zastępcy 
rządn są obecni. Przewodniczący życzenie ko- 
misyi poda jednakże premierowi do wiadomo- 
ŚCI. sA 

W daiszej dyskusyi zabrał głos dr Głąbiń- 
ski i oświadczył, że szczegółowe zaznaczenie 
stanowiska Koła polskiego wobec rządu w ko- 
misyi uważa za zbyteczne, ponieważ Już p” peł- 
nej Izbie to uczynił. Mowca odpiera następnie 
podniesione przez p. Diamanta przeciw Koło 
polskiemu zarzuty, stwierdzając, że: s 

1) żaden z członków Koła polskiego nie sta- 
rał się o jakiekolwiek rządowe stanowisko i 
mowca. jako prezes Koła polskiego, za nikim z 
Koła polskiego nigdy w kwestyach osobistych 
nie przemawiał; 

2) że polscy demokraci z Koła polskiego we- 
zwali pomocy stronnictwa socyalno-demokraty- 
cznego dla przeprowadzenia reformy wyborczej 
do Sejmu, zaś odrzucili z całą stanowczością 
wmieszanie się Rady państwa do kompetencyi 
Sejmu; 

3) że Koło polskie występowało za zniżeniem 
cen środków żywności przez to, iż domagało 
się zwołania ankiety drożyźnianej, zawieszenia 
ceł zbożowych i utworzenia rzeźni na granicy 


rosyjskiej. I przy tem Koło polskie obstaje, a 
za nagłością wniosków soc.-dem. Koło polskie 
nia głosowało. ponieważ nie jest po to, aby ro- 
bić temu stronnictwu reklamę, tembardziej, że 
w ich wnioski były wmięszane całkiem inne 
rzeczy, jak np. reiorma nstawy łowieckiej i gmin- 
ne prawo wyborcze, które to sprawy należą do 
kompetencyi sejmów. Mowca wzywa pos. Dia- 
manta, aby dał dowody na uczynione demokra- 
tycznemu Kołu p. zarzaty obłudy. 

Na wniosek pos. Steinwendera dysku- 
syę zamknięto i obrady przerwano. 

Następne posiedzenie we wtorek 4 lutego o 
10 rano. 


Telefoniczne I telegraficzne 
witttómości „Nowej Reformy“ 


z dnia 31 stycznia, 


Napad rabunkowy w Sosnowcu. 


Sosnowiec. Sekretarza kopalni hr. Renacha, 
Kuciaka, opadło wczoraj kilku ludzi i zra- 
bowali mu 10.600 rubli, mimo gwałtownej 
obrony. Sprawcy uszli. 


Aresztowanie anarchistów. 


Warszawa. W jednym z domów przy ul. Gę- 
siej aresztowano zebranych na nara- 
dẹ 10 anarchistów-komnnistów. 


Z sądów wojennych. 
Warszawa. Sąd wojenny skazał na pozba- 
wienie wszystkich praw stanu i beztermi- 
nowe ciężkie roboty Gustawa Kamer- 
skiego, oskarżonego o udział w zamachu na 
policmajstra Włocławka i naczelnika straży 
ziemskiej, podczas pamiętnej „krwawej środy*. 


Mosopol naftowy. 


Wiedeń. Do rządn nadeszła petycya nafcia- 
rzy z zapytaniem, czy rząd byłby skłonnym 
wprowadzić monopol handlu naftą, Jak słychać, 


rząd nie ma zamiara zajmować się tą Sprawą. 
Również rząd węgierski odstąpił od zamiaru 
zmonopolizowania handln naftą 


Tajemnicza przesyłka. 

Pola. Nadeszła tutaj skrzynia z mate- 
ryałami wybnchowemi, adresowana je- 
dynie do Poli, bez dokładniejszego adresu. Po- 
licya wdrożyła posznkiwania za adresatem. 


Sprawa morza północnego. 


Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
angielski otrzymał jnż zawiadomienie o treści 
propozycyi w Sprawie morza północnego. Pro- 
pozycya rządu niemieckiego opiera się na zasa- 
dzie utrzymania terytoryalnego „status quo“ 
i rząd angielski na nią się zgadza. 


Kronika. 


Kraków, piątek 31 stycznia. 

Kalendarzyk kościelny: Piotra Nolasko 
i Marceli wd. | 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
ałońca o godz. 7 m. 17, zachód o godz. 4 min. 29; 
długość dnia godzin 9 min. 12. 

Teatr w Krakowie: „Miłość 
czuwa“. 

Powszechne wykłady uniw.: wykład dra 
Maryana Szyjkowskiego p. t. „O nieznanych utwo- 
rach W. L. Anczyca* w sali I. ezkoły realnej 
(Studencka 12) o godz. 6 wieczorem. 

Odczyty: W auli uniwersytetu Jagiellońskiego 
dra Benisa p. t. „O ugodzie austro-węgierskiej* 
o godz. 6 wieczorem. 

W Uniw. lnd. dra E. Kiernika p. t. „Charakte- 
rystyka Życia zwierzęcego“ © godz. 8 wieczorem. 

Posiedzenie sekcyi wycieczek indowych w kra- 
jowym związku turyst. (Pałac spiski) o godz. 5 po 
południn. 


miejski 


ROWA REFORMA 


Teatr miejski we .wowie: „Pan Adam“ 
Z. Kaweckiego. 

Opieka nad zabytkami. Dni» 20 b. m. odbyło 
się posiedzenie wydziała „Towarzystwa opieki nad 
polskimi zabytkami sztuki i kultury w Krakowie*, 
w kancelaryi Muzenm narodowego, pod przewodni- 
ctwem prof. dra Jerzege Mycielskiego. 

Na wstępie p. Stanisław Cercha zakomunikował, 
że sprawa odnowienia pomniks hetmana Żółkiew- 
skiego na polu bitwy pod Cecorą, wszzła na wła- 
ściwe tory. Zawiązał się mianowicie w tym celn 
osobny komitet pod przewodnictwem p. Tomasza 
hr. Łubieńskiego z Mohylowa podolskiego, który 
odnowienie i zabezpieczenie pomnika na przyszłość 
ma doprowadzić do skutku, 

Po szałatwienin spraw bieżących Towarzystwa, 
wygłosił dyr. Zygmunt Hendel referat o starym 
dworze w Jakubowicach w Królestwie Polskiem. 
Właściciel] obecny, Józef hr. Michałowski, pragnie 
ten ciekawy zabytek odnowić, który, pomimo ró- 
żnych kolei, zachował się bez zasadniczych zmian. 
Plan dworu, czworobok o dość skromnych wymia- 
rach, jest typowym dla naszych dworów renesan- 
sowych, wyrosłych na tradycyach domów Średnio- 
wiecznych. Pewne analogie dadzą się odszukać 
z dworami w Rzemienin i Graboszycach, które do 
tego samego typu należą. Był również, jak wszyst- 
kie dwory tych czasów, obronny, Budowa piętrowa 
o bardzo skromnych elewacyach, na których zdo- 
bnictwo składają się jedynie bogato oprofilowane 
obramienia okien z ciosu. Wnętrze pokryte stropami 
drewnianymi z wyjątkiem obszernej jadalni i klatki 
schodowej. Prawdziwą ozdobą wnętrza są kominki 
rzeźbione, odrzwia bogato profilowane i zapuszczane 
we wnęki szafy, jak również na specyainą uwagę 
zasługnją schody, raz zwyczajne, raz kręcone. For- 
my architektoniczne wymienionych części roboty 
rzeźbiarskiej mają wiele pokrewieństwa z dziełami 
rzeźbiarskiemi z zamku królewskiego na Wawelu, 
tak, że przypuszczać należy współpracownictwo ka- 
mieniarzy, pracujących nad przyczdobieniem komnat 
królewskich. 

Jakubowice należały w XV wieku do rodziny 
Jakubowskich, w XVI wieku do Rylskich. Za cza- 


sów Zygmunta III Jakabowiee przeszły na wła- 
sność Melchiora Michałowskiego, burgrabiego kra- 
kowskiego. On to zapewne głównie przyczynił się 
do artystycznego wykończenia dworu, przyczem po- 
sługiwał się siłami, których pracę podziwiał na 
Wawelu. 
sklepienia w jadalni, ezęści stropów drewnianych 
i odrzwi kamiennych, przypisaćby należało rodzi- 
nie Cortinich (przedewszystkiem Andrzejowi, 
szczaninowi krakowskiemu), 
Jakubowice w drugiej połowie XVI w. przeszły 
drogą zastawn. 

Dla porównania przedstawił jeszcze dyr. Z. Hen- 
del zdjęcia architektoniczne dworu w Rzemieniu, 
który z zwyczajnej cegły wykonany, wykazuje a- 
nalogiczne koleje epok stylowych z dworem w Ja- 
kubowicach. 

Referat p. Hendla, bogato ilustrowany pięknemi 
zdjęciami osobistemi prelegenta, wzbudził prawdzi- 
we zainteresowanie i wywołał ożywioną dyskuByę, 
w kiórej zabierali głos pp. St. Tomkowicz, prof. 
Mycielski, Kazimierz Wyczyński. Gorącem pragnie- 
niem Towarzystwa byłoby, 
który polecił już wykonanie projektu odnowienia, 
zabytek ten uratował od zagłady i przywrócił go 
do pierwotnego pięknego stann. 
den z nielicznych świeckiej architektury renesan- 
sowej w Polsce, zasługuje na to w zupełności. 

Z krakowskiej izby adwokackiej. 
druka sprawozdanie krakowskiej [zby adwokackiej 
za rok 1907. 
następujące cyfry, 
I tak: Kraków liczy 123 adwokatów, z tych 71 
izraelitów a 52 wyznania katolickiego. 
szym adwokatem w Krakowie jest dr Władysław 
Markiewicz, najmłodszym dr Eliasz Rattler. 

Na prowincyi (w zachodniej Galicyi) adwokatów, 
należących do krakowskiej Izby adwokackiej, jest 
229, w tem 117 katolików a 112 wyznania izrae- 


Z Eleuteryi. Walne zgromadzenie krakowskiego 
oddziału „Ełeuteryi* odbędzie się w niedzielę dnia 
2 lutego wa własnym lokalu (Rynek 17, II p.)-— 
Na porządku dziennym: 
tanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia 


Części barokowe, jak stylowe dekoracye 


mie- 
na których własność 


czewski 


aby obecny właściciel, 
Budynek ten, je- 
Wyszło z 


Ze sprawozdania tego wyjmujemy 
mogące obchodzić szerszy ogół. 


Najstar- 


zagajenie prezesa, odczy- 


do nadania mdłym 


w bandlu Jozefa Litawskiego, 


Piątek, 31 Stycznia 1908, 


i sprawozdanie sekretarza, sprawozdanie Komisyi 
skon trującej, 
cye. Poezątek o godzinie 6, w razie braku kom- 
pietu o godzinie 7 z ważnością uchwał, na zgroma- 
dzeniu zapadłych. 

W kółku Slawistow il. U. J. (uniwersytet, ea- 
la 39) odbędzie się w niedzielę dn. 2 lutego o go- 
dzinie 11 odczyt p. Gawvłka: 
wy w Liliach Mickiewicza a w Balladynie Sło- 
wackiego*. Wstęp dla gości 20 halerzy. 


wybór zarządu, wnioski i interpela- 


„Pierwiastek lado- 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 30 stycznia, 


GRAND-HOTEL: R. Pragłowski ze Lwowa, H. Kar 


z Morańcy, M. Laufer z Wiednia, I. Sohlesin- 


ger z Tarki, K, Wisłocki z Krasnosiołkn (Fodol. ros.). 
Dr T. Sienkiewicz z Jasła. L. Spuner z N. Jorku. 

HOTEL POD ROZĄ: L. Kłossowska c Warszawy, Alek. 
Krzanowscy z N, Sącza. K. Kubiccy z Środy (W. Ks. 
Poznańskie), L. Radziejowska z Bytomia (Śląsk), Janina 
Stankiewicz z Majdanu (Król. Pol), H. Dynawska xg My- 
dolenn, S. Madey z Przemyśla, J. Potocka z Warszawy, 
H. Telatycka z Żarek (Król. Pols), W. Chodakowska z 
Sandomierza, S. Wasiński z Poznania, J, Bogucki z Ber- 
lina, K. Stefańscy z Warszawy, A. Bekier ze Lwowa, S. 
Dobrzański z Rzeszowa. 


Odpowiedzialny redaktorgi wydawca 
Michał Konopiński. 


EZ O 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


Masło 


deserowe i kuchenne 


redakcyi). 


2 Ryknej 


najlep$ze 
Kraków p 
Szczepański 1, (stary Teatr). 

26 00 


| Eon CZ 


.— fest jedynym 1 powszechnie uznanym środkiem 


zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je- 


dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 


Kilka kropel wystarcza. 


Do nabyoła we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczy 


ch 
i składach aptecznych 597 


we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej, 


Zakład artystyczno-Eamieniarski 
i budowlany 


Józefa Ruleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscn 
i ns prowincyi, 7240 FA 


Ektromierz p” 


nowy, w dębowej szafce, opatrzony certyfika- 
tem. dla napięcia od 99 do 121 wolt, 15-to 
amperowy, tanio do sprzedania. — Witkay, 
Kraków, „Pałac Spiski”, _ 65 1 8 


PRACOWNIA SUKIEN 


Elżbiety Banachcwskiej z Warszawy 
przeniesiona na ul. Niecałą 5. 766 2 3 


METODA BERLITIA 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: A 


J. U Niemcewicz. 


416 


cuz z wyższ. wykształ. A. 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ, wykształc. Z 
Włoch z wyższem wykształe, M. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
62 8 10 


TAJEMNICA 


doskonałych pączków! to prawdziwy, c. 

czysty, wieprzowy i 

Sm alec. 

Blaszaŭki brutto 5 kg. w cenie 8 koron 
wysyła 626 4 4 


J. Weisz 


Eksport słoniny i smalcu, 
Budapeszt VII. Siputca 10. 
LEKCYJ 
koncertowej gry na cytrze 


udziela Walerya Hermanówna, ulica 
Czysta 10. 45 140 


@yróh mehli gietych 


Przy 


Oydnwnieł 


Józej Gładą. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 wm. 


W Krakowie: 

W Administracyi „N. Refor- 
my*, ul. Jagiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynku: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 


Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . 
Nad Spreą, powieść 
Nad modrym Dunajem, powieść . 


D. E. Friedlein - Kraków 


10 15 


Rynek 17. 


Baumfeld Sam na sam z duszą kapłanką 


. Baumfeld. Andrzej Towiański i Towianizm . , ., . 
Chybiński. „Bogurodzica pod względem historyczno- 


| sua. INA 4" IM". 
Miciński. Życie nowe . . . . . . . 
Niedźwiedzki. Czarna pantera, fraszki , . 


Olszewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do 


Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno 


l. Pruszyńska. Najdalszym, poezye . . . . . . . . 
1. Szarota. Wyzwolenie St, Wyspiańskiego w stosunku do 


jego dzieł poprzednich . . . M 


Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tenteniy . 8,4: $ 
ML EA AAEE a aSa a A A A a A AD 0030.9.99060000680 


Oddzielne numera „N. Reformy“ 


poranne po 4 hal. popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można: 


Przy ul. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 
Przy ul. Wielopole: Handel H. 


Stattera 1. 18. 


Przy ul. Di 


ul. Siennej: Handel J. Dęb- 


Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy”, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


/ Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika |. 11. 


biura Hopcasa i Salomonowej. 
Przy ul. Krakowskiej: (w hotelu 
Millera) Handel Mannego. 


Koron 


—'40 


 — 


Koron 
1:50 
1:80 


1:60 
—'40 
3:20 


1:10 
1:50 


1:20 


i literackie. 


9) . Do sprzedania 


meble czarne rzeźbione, 1 konsola i lt» 
stro. Pędzichów 19, II p., na prawo. 
738 3 8 


Wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Hermana Kriegera w Krakowie, 
ulica Floryańska 1l. 18. 


717 4 0 


Nr 1 „Krytyki“ zawierał: 


L. (f.) Geniusz a społeczeństwo. 2. St. Wyspiański: Z listu. Fragmenty 
Z „ Wesela“. Bądź jak meteor. 3. St. Lack: Dwa zasadnicze motywy muzyki 
Wyspiańskiego. 4. Aleksander Camphell-Clyde: Na pogrzeb mocarza. 5. Jerzy 
Kurnatowski: Metafizyczne podstawy etyki. 6. Tadeusz Nalepiński: O wyzwo- 
lenin krwawem. 7. Dr W. Miklaszewski: Kobieta wyzwolona a miłość. 7. Ta- 
deusz Dabrowski: Na marginesach Daniłowskiego „Jaskółki“, 9. J, K. M.: Za- 
bór pruski wobec ustawy ekspropryacyjnej. 10. Przegląd: I. Prasa polska. II. 
Prasa obca. III. Po zgonie Wyspiańskiego. IV. H. OQrsza: Ze spraw wycho- 
wawszych i towarzystw oświatowych. V. Lux: Ruch wolnej myśli. VI. (c) Teatr 
krakowski. VII. E. B.: Teatr zagraniczny. VIII. Z praktyk cenzury w Galicyi. 
IX. T Dąbrowa: Z życia umysłowego Lwowa. 12. Sprawozdania naukowe 


Rutynowana miundanik 


potrzebna do kancelaryi adwokackiej 
w Krakowie. — Zgłoszenia z podaniem 
kwalifikacyi H. W, poste rest. Kraków, 


WER 2 | el r P l za okazaniem kwitu inser. 769 3 3 
. . s . a e LJ . p arce e 
sae. s „ o , }20|budowlane przy ulicy Topolowej w Kra- Korespondent 
» z > . 120 kowie są tanio do nabycia. polsko-niemiecki, znający dobrze buchalteryę, 


poszukuje zajęcia w Krakowie lub na prowin- 
cyi. (W Krakowie przyjmie i półdniowe zatru- 
dnienie) — K. B. 85. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 727 4 4 


miesięcznik, poświęcony sprawom społecznym, nauce i sztuce, wychodzi rok X 


w Krakowie, 


Zeszyt II lutowy „Krytyki“ zawiera następującą treść: 


1. (f.) Ta bête humaine. 2. Leop. Staff: Radość i smutek szczęścia i chwili. 
Cyki poezyi. 3. Dr Bron. Potocki: Kwestya ruska w Galicyi i projekt jej za- 
łatwienia. 4. M. Markowska: Oni. — Pamięci. Poezye. 6. W. F.: Stef. Żerom- 
skiego „Dzieje grzechu“. 6. Jan Dąbrowski: Deszcz. Nowela. 7. M. Turzyma! 
O miłość. 8. St. Lack: „Wspomnienia* o St. Wyspiańskim. 9. Peregrinus Po- 
ionus: lużne uwagi o socyalistach i burżujach. 10. Tad, Dąbrowski: Na mar- 
ginesach „Jaskółki Daniłowskiego*. 11. Przegląd: I. Prasa polska. II. Prasa 
obca. III. Po zgonie Stan. Wyspiańskiego. IV. T. D.: Teatr lwowski. V. E. B.: 
Teatr zagraniczny. VI. Lux: Ruch wolnej myśli. VIJ. Iro: Nastroje warszaw- 
skie. 12. Sprawozdania nankowe i literackie, 


Prenumerata wynosi. rocznie 12 K, półrocznie 6 K, kwartalnie 3 K. 
Adres wydawnictwa: Kraków, ul. Stachowskiego 14. 


815 1 2 


etiowskiej: Kiosk 


Przy ul. Krowoderskiej: Handel 


. r š kowskiego (obok Gimnazyam św. Ja- 
Bad Teraz Św. Fei 
L . [h „SE u. Floryańskiej: Handel a 4 
( . ulski i i ul. Sze 
posługujących ubogim A EA skiego 1. 18, Trafika Markowicza E 4 


w Rrukowie, Rażmierz, nl. Krakowska 47 |_ Przy 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy I politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do 
zawsze na składzie. 46 8 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


Przy 


del J. 
1. 53. 


wylotu 
Przy 


Przy 


Przy 


J. Ekiera l. 18, Handel Gwaraszkiia 
1. 6, Gurawski ]. 46. 


]. 4, Handel £. Mackiewicza 1. 34, Han- 
Plac Matejki: Trafika Aleksan- 


drowicza w Hotelu Centralnym. 
Na plantacyach w kioskuu 


mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympia l. 60. 


wypożyczania SĄ |nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 


uł. Karmelickiej: Handel] Plac WW. 


u. Diugiej: Handel Bęknera 


Kusza l. 38, Handel Berwalda | Stocka, |. 1. 


Przy nl. Kopernika: Trafika J. 
Rosenbanma, 1. 20. 


W Podgórzu: 


trafika. 


ul. Szpitalnej. rek 
g 


ul. Grodzkiej: Handel Bau- 


ul Zwierzynieckiej: Sta- 


ul. Szpitalnej; Trafika G. + 


Glücklicha. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Frommera, 1. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, 1. 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 


Księgarnia  Poturalskiego. 


Handel J. Pobudkiewieza, Rynek 166. ! 
Na Zwierzyńcu: 
Handel Dudkiewicza. 


Zakład pogrzebowy „w 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Ropemika L 6. — Telefon Nr 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwiok ze wszsstkich 
krajów europejskich. 3 32 0 


ańznacznny 
tszemi nagrode 


wskiej: Handel Kre- 


Świętych: Handel 


c 
Główna 


 » 


Ważne dla Pp. Restaurato- 
rów, Kawiarń i Klubów. 


Jedyna tego rodzaju w kraju firma 


er, rahó 


ulica Grodzka 10, 
poleca kule bilardowe z kości słoniowej i benzylinowe w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o 60/, od fabryk wiedeńskich. — Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres tokarstwa wchodzące jak: obtaczanie bil, naprawy cygarniczek, fajek, 
lasek, wachlarzy z kości słoniowej i nawlekanie tychże i t. p. 

Prosi Szanowną Publiczność o łaskawe dalsze względy. 


575 2 10 


Od 1 marca b. r. 


potrzebny lokal na biuro, składający się 
z 4—5 pokoi i jednej większej lub 2 
mniejszych nbikacyj na składy, możli- 
wie w śródmieścia lub blisko śródmie- 
ścia. Zgłoszenia listowne z podaniem 
rozkładu i ceny przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* pod M. W. 5. 7a1 2 9 


Las dobowy do sprzedania 


7 mórg blisko Krakowa przy gościńcu 

3 Elm. od stac: Kol:-mcżo-być t-% zie. 
mią sprzedany. 4 

Wiadomość w obszarze dworskim 

Przebieczany, p. Wieliczka. 820 3 8 


poszukuje posady 


w Krakowie lub na prowincyi młody 

człowiek (lat 27). który pracował kilka 

lat przy budowach jako funkcyonaryusz 

kancelaryjny i siła techniczna. Posiada 

ładne pismo i znajomość języka niemie- 

ckiegoo A. F. poste restante Kraków. 
578 0 


TOWARZYSTWO Wzajemnej POMO - 


Dtzażów Uniwersytetu Jagiellońskiego W Krakowie, 
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne- 
rów, mundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. -85 19 0 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za mająte 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny l. 3. 18 200 


Dla Starców i Krótkowidzów 


poleca się lektor i korespondent na go- 
dziny nie drogo. Wiadomość na miejsca: 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień, na prawo. 5790 


Szálka frblowsha 
teofili Rydńskiej 


ul, św. Jana 14, 1. piętro, 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie 
ku od 3 lat da 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę. 64 42 0 


Student 


VII kl. gimn. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi. Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X..Y. poste 
restante Kraków. 52 16 0 


Krawieczyznę 


damską i bieliznę nową oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy- 
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako- 
wie, ul. św. Krzyża l. 10, parter, na 
prawo. 56 13 0 


Rządca drukarni L. K, Górski, 


